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Śmierć jest tak stara jak życie. Te dwa e lementy - istnienie i niebyt - n ieroze­
rwalnie towarzyszą bowiem od początku powstania rodzajowi ludzk iemu 
i wszelk ie j mater i i ożywionej . Natura wyposaża jąc cz łowieka w odwieczny, 
naturalny instynkt samozachowawczy , dała mu w ten sposób psychiczny oręż 
pomocny w zmagan iu się z przec iwnościami losu na drodze jego życia, od chwil i 
urodzenia do naturalnej śmierc i . N iedoskonałość jednak tego daru natury, która 
równocześnie „nie przewidziała", j ak z łożonym i n ieodgadnionym tworem będzie 
ludzka psychika oraz jak skompl i kowane i t rudne będzie ludzkie życie, spowo­
dowała, że cz łowiek na przekór t emu instynktowi niekiedy sam w sposób 
dobrowolny, czynnie odbiera sobie życie, popełniając samobó js two. W s tosunku 
do ludzi pod tym wzg lędem uprzywi le jowany jest świat zwierzęcy, w którym zda ją 
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się nie występować takie sprzeczne z instynktem zachowania samounicestwia jące. 
Pierwsze samobó js two przedstawic ie la rodzaju ludzkiego ginie w mrokach 

dziejów. Od chwil i pojawienia się Homo sapiens na Z iemi , do momen tu 
popełnienia przez niego po raz pierwszy samobójs twa, nie minęło pewnie wiele 
czasu. M o g ą świadczyć o tym najstarsze zachowane sp isane przez ludzkość 
przekazy, nie tylko historyczne ale przede wszystk im mityczne. W tych ostatnich 
z resz tą bow iem poza wytworem fantazji cz łowieka, kryje się też napewno 
pierwiastek zamierzch łe j historycznej rzeczywistości. 

Cott ie Bur land, w ks iążce „Myths of Life and Death" pisał: „Mit to prawda 
wyrażona w sposób irracjonalny. Przedstawia konkre tną historię, ale odwołu je się 
do obrazów i myśl i , które da ją się z interpretować wyłącznie w kontekście 
mi to log icznym. To prawda skondensowana, łatwa do przyswojenia, bo nie 
podana wprost , ale przy pomocy przenośni i przypowieści" (cyt. za 7.). 

Świat mityczny wszystk ich cywilizacji wypełn iony jest nie tylko herosami 
i hero inami oraz bós twami , ale zna jdu jemy w nim również zwykłych ludzi, którzy 
borykając się i nie radząc sobie z przec iwnośc iami losu, bądź tylko z w łasną 
psychiką, dobrowoln ie sami skracal i swoje życie. 

W „u tworzonym" przez starożytnego człowieka świecie mitycznych postaci 
odzwierciedlały się do pewnego stopnia jego własne życie i rzeczywistość. Stąd 
nadawał on swym bohaterom i bogom nie tylko ludzką postać, ale również swoje 
przymioty oraz wady. W związku z tym, obok dokonywan ia heroicznych czynów 
oni także okazywal i chwi le zwykłej ludzkiej s łabości , n ierzadko popełniając 
samobó js twa . 

Anal izu jąc pod tym kątem świat mi tów starożytnych Greków i Rzymian, 
można doszukać się w nim conajmnie j 74 postaci , które zakończyły swoje życie 
samobó j s twem (4, 1 0 , 1 2 , 31) . 

Najczęście j s tosowanymi sposobami „mi tycznego" pozbawienia się życia były 
w kole jności : powieszenie (21 postaci) , rzucenie się z wysokośc i (16) utopienie 
(12), samospa len ie (10), zadan ie sobie rany kłutej (8) i ot rucie (1). W pozosta­
łych 6 przypadkach nie podano w przekazach sposobu realizacji zamachu 
samobó jczego ( 4 , 1 2 ) . 

Odnies ienie tego zestawienia do naszej teraźniejszości , wskazu je , że gdy 
wspó łczesny cz łowiek samobó jczo pozbawia się życia, to - „nihil novi sub s o l e " -
równie często s ięga po podobne do mitycznych metody - najczęściej po 
powieszenie, skok z wysokośc i i utopienie (11). S tosunkowo częste wś ród 
mitycznych samobó jców było samospalen ie się. Ten wyjątkowy obecn ie sposób 
realizacji samobó js twa stosowały jednak prawie wyłącznie kobiety. One też 
częściej od mężczyzn wybierały do tego rzucenie się z wysokośc i i utopienie, a ci 
z kolei sięgal i w tym celu częściej niż one po „żelazo". Zupe łną rzadkośc ią było 
wówczas natomiast samobó jcze zażycie trucizny. Mitologia antyczna zna tylko 
jeden taki przypadek - A jsona, który miał tak zatruć się „krwią byka" (?) (4). 
Odmienn ie natomiast , niż ma to mie jsce obecnie, samobó js two przez powiesze­
nie prawie równie często jak mężczyźni popełniały wtedy także kobiety (4, 10, 1 1 , 
12). 

Motywy popełniania mitycznych samobójs tw również nie różnią się zasadniczo 
od obserwowanych w starożytnych czasach historycznych oraz współcześnie. 

Co zrozumia łe , częstym powodem targnięcia się na w łasne życie była rozpacz 
po f izycznej stracie bliskiej i kochanej osoby. 

Z tego powodu pozbawil i się życia np.: po zgonie synów - Adras tos , uczestnik 
wyprawy S iedmiu przec iwko T e b o m oraz Hekabe, żona króla Troj i Pr iama, dalej 
matka Odyseusza Ant ik leja, udręczona nie kończącym się oczek iwan iem na 
syna oraz Antygona po śmierc i brata Polynejkesa. Ta ostatnia zamurowana 
żywcem w g robowcu przez Kreona powiesi ła się na swojej chustce. Po jej 
śmierc i zabił się z rozpaczy m ieczem narzeczony Antygony Ha jmon , a wkró tce 
po tym popełni ła także samobó js two jego matka Euridyke, żona Kreona. 
Kleoboja żona tyrana Fobiosa, powiesi ła się po wcześn ie jszym w łasnoręcznym 
zabiciu swego ukochanego Anteusa, Temis to po omy łkowym zabiciu swoich 
synów, a Aura (Bryza), gdy dotknięta sza leństwem przez Afrodytę zabi ła swoje 
bliźnięta z rodzone ze związku z Dionizosem (4, 10, 12, 31). 

Te trzy ostatnie śmierc i m o g ą być przyk ładem pierwszych op isów samobó j ­
stwa okreś lanego dzisiaj m ianem rozszerzonego (samobójs two sprawcy zbrodni , 
zwykle dokonane bezpośrednio na mie jscu jej popełnienia i często w ten s a m 
sposób w jaki zabi to of iarę) (19). 

Z miłości do swego męża Protesi laosa zmar ła śmierc ią samobó j czą Leoda-
mia. Ta żona p ierwszego greckiego herosa, który poległ pod Troją, spłonęła na 
stosie, na który rzuciła się za „kukłą" swojego zmar łego męża ( taką „namias tkę" 
zmar łego mia ła ona zwyczaj brać w swe ramiona) . Życie odebra ła sobie również 
Dejanira, żona Herak lesa (przebi jając się m ieczem lub „zaciskając sobie pętlę na 
szyi"), po t ym jak powodowana zazdrośc ią doprowadzi ła w n iezamierzony 
sposób do j ego śmierc i , darowując mu szatę nasączoną środk iem, który wed ług 
zapewnień miał przywrócić do niej jego mi łość (a w rzeczywistości wywo łu jącą 
palący ból „suknię Dejaniry", nasączoną nas ien iem centaura Nessosa i k rw ią 
hydry lernejskiej) . Nieśmier te lna dzięki tragedi i Eurypidesa Fedra, odt rącona 
przez swojego pas ierba Hippolytosa, z zemsty oskarżyła go o próbę gwał tu , za 
co Posejdon doprowadzi ł do jego śmierc i . Zrozpaczona z tego powodu i targana 
wyrzutami sumien ia powiesi ła się. Król Aten Ajgeus, ojciec Tezeusza , rzucił s ię 
do morza gdy zobaczy ł czarne żagle na okrętach syna powraca jącego z wyprawy 
przeciw Minotaurowi (Tezeusz zapomnia ł zmienić żagle, zgodnie z u m o w ą na 
białe w przypadku powodzenia wyprawy (4, 10, 12, 31). 

Tak i motyw popełnienia samobó js twa - utrata bliskiej osoby - uzasadnia ł też 
prak tykowane tradycyjnie przez wieki tzw. sati (suttee) w kręgu religii h induskiej . 
Wed ług tego zwyczaju , pojawia jącego się od IV w.p.n.e. , po śmierc i męża żona 
dawała się spal ić (ponoć dobrowoln ie?) wraz z jego zw łokami na stosie 
ca łopa lnym, podczas ceremoni i pogrzebowej . Uchodzi ło to d ługo (zwyczaju 
zabroniono dopiero w X IX w) za godzien pochwały akt wielkiej of iarności (7, 24, 
26, 28) . 

W mitologi i greckiej spo tykamy jeden taki opis, jakby p ierwowzoru h induskie­
go „sati". Dokonała go Euadne, żona króla Argos Kapaneusa wstępu jąc na stos, 
na k tórym po śmierc i spalano jego ciało (4). 

Niekiedy do samobó js twa prowadzi ło mitycznych „tylko" chwi lowe za łaman ie 
się po stracie rzeczy mater ia lnych. 

Tak zmarl i np. Bryzes, który powiesi ł się gdy Achi l les sp lądrował i zburzył j ego 
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d o m oraz A rachne wieszając się, za łamana po tym jak bogini Pal las zniszczyła 
u t kaną przez n ią tkaninę (4). 

N ierzadk im, co ma również miejsce współcześnie, mo tywem targnięc ia się na 
życie przez mi tyczne postaci były problemy dotyczące ich sfery życia uczuc iowe­
go i seksua lnego . 

Najbardziej chyba znanym przyk ładem takiego motywu samobó js twa może 
być historia Ame jn iasa , który kochając nieszczęśl iwie i bez wza jemnośc i Narcyza 
przebił się z tego powodu m ieczem. Narcyz ukarany za to przez bogów zakochał 
się s a m w sobie i zrozpaczony tą namię tnośc ią popełni ł samobó js two. W miejscu 
gdzie j ego krew zrosi ła t rawę wyrósł kwiat, odtąd posiadający j ego imię (beocka 
wers ja mi tu) . 

Przyczyną samobó jczego powieszenia się Byblis, wnuczk i Minosa, była 
rozpacz po porzuceniu jej przez brata Kaunosa, którego kochała wys tępną 
miłością. Z podobnego powodu samobó js two popełni ł też syn Eola Makareus , 
żyjący w kaz i rodczym związku z siostrą. Z kolei Dada, żona herosa kreteńskiego 
Samona , zgwałcona przez żołnierza, przebiła się m ieczem. Tak s a m o zabil i się 
też heros t racki Pangajos , po tym jak n iezamierzenie zgwałci ł s w o j ą córkę oraz 
Leukokamas i P romachos a także Meles i T imagoras , ofiary nie spełnionej 
wza jemne j mi łości homoseksua lne j . Przedstawiona przez Werg i l iusza 
w „Eneidzie" kar tag ińska królowa Dydona (ta od „wołowej skóry", pokro jonej na 
c ienkie paseczk i , k tórymi opasała w ten sposób na w łasność „tyle z iemi ile 
obe jmie wo łowa skóra")po wyjeździe Eneasza wybrała śmierć w p łomieniach na 
stosie(z równoczesnym przebic iem się mieczem) nie chcąc poślubić króla 
larbasa. Z kolei Jokasta , s łynna dzięki Sofok lesowi ma tka Edypa, popełni ła 
samobó js two uświadomiwszy sobie, że jej syn zabi ł swojego ojca Lajosa, a więc, 
że ona s a m a popełni ła z nim czyn kazirodczy (4, 10, 12, 31). 

Niektóre powody targnięcia się na życie przez mitycznych bohaterów uznać 
jednak można za cona jmnie j banalne a napewno dz iwaczne. 

Przyk ładem tego może być uwieczniona przez Homera żona Mene laosa 
Helena, z której powodu Grecy przez dziesięć lat walczyl i pod Troją. Wed ług 
j ednego z mi tów towarzyszących późnie jszym losom tej postaci (mit z Rodos 
zap isany przez Pauzaniasza) powiesi ła się ona bowiem przestraszona przez 
służki swojej dawne j przyjaciółki Polykso, ce lowo przebrane przez n ią za erynie 
(była to zems ta Polykso za to, że jej mąż walcząc po stronie greckie j zg inął pod 
Troją). Z kolei n ieustraszony o lbrzym Ajas „Wie lk i " , najdzielniejszy wo jownik po 
Achi l lesie (zwany „p rzedmurzem Achajów") , po śmierc i tego ostatn iego wpadJ 
w szał, gdy jego zbro ję przyznano nie j emu ale Odyseuszowi . Z powodu tego 
porąbał s tado baranów, wziąwszy je za Greków, a gdy zrozumia ł swój czyn 
popełni ł samobó js two ze wstydu, przebi jając się m ieczem. . Również Sf inks, 
mityczny potwór (rodzaju żeńsk iego!) , z rozpaczy, że Edyp jako jedyny odgadł 
pos taw ioną mu przez niego zagadkę (tych którzy tego nie potrafi l i zrobić Sf inks 
zabijał) rzucił s ię ze skały w przepaść (4, 10, 1 2, 31). 

Najsłynniejszy chyba bohater antyczny Herakles, dotknięty potwornymi 
m ę k a m i zadanym mu przez szatę o t r zymaną od Dejaniry, w swej z iemsk ie j 
postaci sp łonął na stosie lub rzucił s ię w wody górskiej rzeki, która odtąd wrze 
(stąd je j nazwa Termopi le ) (4, 10, 12, 31). 
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Podobnie j ak w Hel ladzie, również w świecie rzymskim napotykamy też na 
przekaz o samobó js tw ie popełn ionym wydawałoby się z n iezrozumia łego 
i dz iwacznie b łahego powodu. Jego przyk ładem może być śmierć Apic jusza, 
postaci tym razem historycznej, smakosza i gas t ronoma rzymskiego, k tórego 
otrucie się miało być spowodowane kłopotami f inansowymi , uniemożl iwia jącymi 
mu i jego towarzyszom zaspokajan ie wyraf inowanych gustów gast ronomicznych 
(2, 31) . 

W greck ich przekazach mi tycznych zna jdu jemy też opisy samobó js tw po­
dwójnych (wspólnych, za w z a j e m n ą zgodą) (5). Popełni l i je równocześnie Kyane 
i Kyanippos, aby w ten sposób odpokutować za s tosunek kazirodczy, a także 
Molpadia i Par tenos, córk i Stafylosa, które obawia jąc się gn iewu ojca (że nie 
upi lnowały dopiero co poznanego przez ludzi w ina) rzuciły się razem ze skały do 
morza. T a k samo, ze st rachu postąpiły (rzucając się ze skał Akropo lu) córki 
Kekropsa, s t rzegące wychowywanego pota jemnie przez A tenę je j syna 
Er ichtoniosa, k tórego o jcem był Hefajstos (4). 

Kole jnym przyk ładem tak iego samobó js twa może być śmierć kochanków 
Pyramosa i Tysbe, którzy nie mogąc pobrać się wobec sprzec iwu rodziców, 
oboje przebil i s ię m ieczem. W e d ł u g legendy, w miejscu gdzie przelali s w ą krew 
owoce rosnącej tam morwy, do tej pory białe, zmieni ły s w ą barwę na cze rwoną 
(4, 31) . 

Niekiedy mityczni pode jmując próbę samobó jczą w jej t rakcie szczęśl iwie 
ratowali j ednak swoje życie, albo przy pomocy bóstw, bądź też przypadkowo nie 
dochodzi ło do udania się im takiego zamachu . 

Opis tak iego usi łowania samobó js twa dotyczy np. lole, bezpośrednie j spraw­
czyni śmierc i Herak lesa (o n ią była zazdrosna Dejanira), k tó rą przed ś m i e r c i ą 
gdy rzuci ła s ię z m u r ó w miasta, uchroni ły obfite szaty w jak ie była ubrana (4). 

Swoje życie poświęcano samobó jczo również niekiedy po to, by wypełn ić 
przepowiednie wyroczni . W mitologii greckiej takie samobó js two popełni ł 
Meno jkeos, syn Kreona., gdy wróżbi ta Tej rez jasz ogłosił, że j ego śmierć 
przyniesie wo jenne zwycięstwo T e b o m (4, 31). Bohater zaś rzymskiego mi tu, 
Marek Kurcjusz rzucił się konno w pełnej zbroji do przepaści , która po trzęsieniu 
z iemi otworzyła się na Forum R o m a n u m . W ten sposób wypełni ł przepowiednie 
wieszczków, g łoszące,że przepaść zamkn ie się, gdy odważny rycerz zostanie 
złożony w of ierze podz iemnym m o c o m (10). 

Samobó js twa były i są nas tęps twem reakcji na różne dotyka jące ludzi sytu­
acje życ iowe, ale zawsze o wyraźnie negatywnym i często gwa ł townym 
charakterze. 

A jednak , wś ród mi tycznego ludu Hyperborejczyków, który wed ług legendy żył 
w krainie w iecznego szczęścia (daleko na północy, za Boreaszem), d ługowieczni 
starcy rzucal i s ię ze skał do morza, „znajdując w nim szczęś l iwą śmierć" kiedy 
dość już „nacieszyl i się życ iem" (4, 10,31). Być może taka „szczęśl iwa" śmierć 
była i jes t również udzia łem starców (oraz chorych i kalek) z dawnych oraz 
żyjących jeszcze nawet obecnie plemion pierwotnych (np. aborygeni) . Osoby te 
niekiedy wyb ie ra ją ją aby nie stanowić dalszego obciążenia dla innych cz łonków 
swojej spo łecznośc i (4 , 10, 17, 24) . Rob ią to dobrowoln ie, ale nie pozbawia ją się 
życia w k lasyczny czynny w rozumieniu definicj i samobó js twa , sposób -
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decydując się na to po prostu pozosta ją sami na koczowisku, które opuszcza ich 
p lemię uda jące się w da iszym poszukiwaniu pożywienia. 

Także wiele innych, już nie mitycznych ale historycznych postaci starożytnej 
Grecj i , zakończyło swe życie śm ie rc ią samobó jczą (2, 10, 2 1 , 22, 24, 31) . 

Na przykład, m ó w c a i polityk ateński Demostenes skazany na śmierć, otruł 
się ssąc rękojeść swojego sztyletu, w której umieści ł t ruciznę. Samobó jczo 
zakończy ło też życie kilku słynnych greckich f i lozofów. Empedok les rzucił się do 
krateru Etny, a powodem tego miała być rozpacz związana z n iemożnośc ią 
odkrycia przez niego przyczyny wybuchów tego wu lkanu . Wed ług zaś innej 
legendy zrobi ł to chcąc by wierzono, że jego zniknięc ie spowodowane było 
obdarzen iem go n ieśmier te lnośc ią i przenies ieniem przez bogów na Ol imp. 
Mistyf ikacja ta nie powiodła się jednak bowiem wulkan wyrzuci ł ze swej czeluści 
jego sandał. 

Arystote les, wobec wydanego na niego za bezbożność wyroku śmierc i , 
popełni ł samobó js two rzucając się do morza. Z kolei Sokrates, także skazany na 
śmierć przez sąd ludowy, wybrał do realizacji tego wyroku samobó jcze wypic ie 
cykuty. W e d ł u g j ednego z podań również najsławniejsza poetka g recka Safona 
odebra ła sobie życie rzucając się do morza z powodu n ieodwzajemnione j mi łości 
do Faona (2, 10, 31) . 

Greck i lekarz Ask lep iades zginął rzucając się ze schodów a mo tywem sa-
mobjs twa była starość i dolegl iwości chorobowe, których j ako lekarz perfekcjoni­
sta nie mógł u siebie ani wyleczyć ani zaakceptować. Surowy prawodawca 
ateńsk i Charondas przebił s ię natomiast m ieczem, po tym gdy zwrócono mu 
uwagę iż s a m łamie s tanowione przez siebie prawo (przybył uzbrojony na 
zgromadzen ie ludowe zapomniawszy, że czyn taki był już wcześnie j przez niego 
zagrożony ka rą śmierci ) (2). 

Mit rydates Eupator przyjął z rozpaczy truciznę, gdy po długich wa lkach 
z Rzymianami zosta ł zwyciężony przez Pompejusza i zdradzony przez swojego 
syna Farnacesa. Uczyni ł to jednak nieskutecznie gdyż pod dz ia łan iem wcześnie j 
zażytej uniwersalnej odtrutki swojego pomysłu , z łożonej z 54 sk ładn ików 
a zwanej mi t rydatem lub ther iak iem (średniowieczna dr iakiew). W o b e c tak iego 
n iepowodzenia rozkazał n iewolnikowi by ten przebił go m ieczem (2, 10, 31,32) . 

Tak i sposób realizacji samobó js twa przez Mitrydatesa można by wed ług 
obecnie s tosowane j terminologi i suicydologicznej , określ ić m ianem samobó js twa 
komb inowanego (z łożonego) (13). 

Samobó js twa , zarówno legendarne jak i udokumen towane historycznie, 
spo tykamy również wś ród s ławnych postaci innych starożytnych cywil izacj i (2, 9, 
10, 14, 2 1 , 22 , 23 , 31) . 

Najbardziej chyba z n a n ą z nich była Kleopatra VII (Wie lka) .Ta ostatnia 
kró lowa eg ipska, żona Antoniusza, po przegranej przez niego z Ok taw ianem 
bitwie morsk ie j pod Akc jum, dała się ukąsić kobrze królewskiej ( równocześn ie 
z n ią popełni ły samobó js tw ie jej dwie służące) (2, 9, 10). 

Sofon isba, córka wodza kar tagińskiego Hazdrubala chcąc uniknąć poniżenia 
i niewoli u Rzymian świadomie wypi ła truciznę podaną je j przez męża (31). 

Asyryjski tyran Sardanapal , po dwuletn im oblężeniu go przez Medów, podpal i ł 
w łasny pałac g inąc w nim wraz z ca łym swo im dworem. Wed ług zaś tragedi i 
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Byrona ( „Sardanapalus") miał on spal ić się żywcem wraz z s w o j ą g recką 
na łożn icą M y r r ą na stosie u łożonym wokó ł t ronu, polecając równocześnie swo im 
s łużącym wymordowan ie „wszystk ich stworzeń, które k iedykolwiek służyły jego 
uc iechom" . Zag ładę tą uwieczni ł na swo im przepięknym obrazie Eugene 
Delacroix (16, 20) (ryc. 1). 

Ryc. 1. Śmierć Sardanapala . Eugene Delacroix. Olej , p łótno.ok.1827, Paryż, 
Luwr. 

Fig. 1. Death of Sardanapa l . Eugene Delacroix. Oil on canvas. 1827, Par is, 
Luwr. 

W ó d z kartagiński Hannibal , j eden z najwybitniejszych dowódców starożytno­
ści, początkowo pogromca Rzymian a potem pokonany przez nich pod Z a m ą 
zrozpaczony zażył t ruciznę, kończąc swe życie s łowami : „N iech teraz śmierć 
bezsi lnego s tarca uwolni Rzym od s t rachu" (2, 23 , 31) . 

Również historia starożytnego Rzymu pełna jest samobó js tw słynnych polity­
ków i m ę ż ó w s tanu, niekiedy również ich żon , a także pisarzy i f i lozofów (2, 9, 10, 
14, 16, 17, 2 4 , 31) . 

Szczegó lnym, n ierzadko rea l izowanym typem samobó js twa było przy tym 
w Rzymie tzw. samobó js two wymuszone (na rozkaz), które popełnial i ludzie 
skazani przez w ładców na śmierć. W o b e c n ieuchronności śmierc i w tym 
przypadku, był to zasadniczo uprzywi le jowany i uważany za honorowy sposób 
zakończen ia życia. Stąd możl iwość tak iego odejścia dawano przede wszys tk im 
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ludziom wybi tnym i wcześnie j zas łużonym dla państwa. Taka śmierć nie w pełni 
odpowiada pojęciu samobójcze j , bowiem w sposobie je j realizacji brak jest 
w zasadz ie e lementu dobrowolnośc i zamiaru targnięcia się na życie. K lasycznym 
więc przyk ładem czynnego (ale nie dobrowolnego) pozbawienia się życia, wobec 
wydanego wyroku śmierc i , może być śmierć pisarza i f i lozofa Senek i Młodszego, 
nauczyciela Nerona. Seneka obraziwszy Nerona (uznając za n iewłaśc iwe j ego 
rozmi łowanie w oglądaniu walk gladiatorów) zosta ł oskarżony przez niego 
o udział w sp isku Pizona i zmuszony do popełnienia samobó js twa . Zrobi ł to 
w klasycznie kombinowany sposób - ponieważ kolejno zas tosowane metody nie 
przynosiły śmierc i - najpierw „otwierając sobie żyły", potem zażywając cykutę, aż 
wreszc ie dusząc się parą w łaźni (2, 10, 31). 

Z podobnego powodu - na rozkaz -zakończy l i swoje życie uczestnicy sprzy-
siężenia przeciwko Neronowi : Petroniusz (otwarcie żył w ciepłej kąpieli) oraz 
Pizon i Lukan. Samobó js two wspólne(przy użyciu noża) popełni ł wraz z ż o n ą 
A r i ą konsul Caec inus Paetus, uczestnik n ieudanego sp isku przeciw innemu 
cesarzowi , K laudiuszowi . 

Samobó jczą śmierc ią zginęli też niektórzy cesarze rzymscy. I tak, Neron skom­
promitowany przez swoje okrutne panowanie, uciekając z Rzymu przed senack im 
wyrok iem śmierci , wbił sobie sztylet w gardło. Inny cesarz, Marcus Oton pchnął się 
nożem w pierś, gdy po przegranej bitwie podjął decyzję zabicia się dla położenia 
kresu wojnie domowej . W trakcie spalania ciała tego cesarza wielu jego żołnierzy 
popełniło przy tym równocześnie wspólne samobójstwo. (2, 10, 31). 

Podobn ie także zakończył życie Brutus Marcus J u n i u s j e d e n z zabó jców 
Jul iusza Cezara , chyba jedyny obecnie z nich powszechn ie zapamię tany (dzięki 
ostatn im uwiecznia jącym jego imię s łowom imperatora - „Et tu, Brute, fili 
?",(„contra me ?") - „I ty Brutusie synu?", „ (przeciw mnie?)" . Po k lęsce ponies io­
nej pod Filippi Brutus nabi ł s ię na swój miecz. Jego g łowę po tym odcięto, 
rzucając ją przed pomnik iem Cezara. Ponieważ wcześnie j z jawa zabi tego 
Cezara przepowiedzia ła Brutusowi spotkanie się z n ią pod Fil ippi, stąd powie­
dzenie - „Zobaczysz mnie pod F i l ipp i " - oznacza odtąd n ieuchronność spotkania 
z losem (ze śmierc ią) (2, 10, 18, 31). Żona Brutusa Porcja poszła potem w ślady 
męża, zada jąc sobie śmierć w potwornych męczarn iach, spowodowanych 
połkn ięc iem rozżarzonych węgl i (2). 

Pchnięc ie się „że lazem", lub nadzianie (rzucenie) się na miecz było, obok 
„otwarc ia żył", na jpopularn ie jszym sposobem pozbawienia się życia przez 
starożytnych Rzymian, zwłaszcza wśród dowódców pokonanych w bitwie. 
Symptomatyczne jest , że praktycznie wogóle nie s tosowano tu tak częstych np. 
w starożytnej Grecj i , metod pozbawiania się życia (powieszenia, rzucenia się 
z wysokośc i ) . 

W tak ich okol icznośc iach śmierć „że lazem" zadal i sobie genera ł Scypion Q. 
oraz Katon Młodszy Utyceński po przegranych bi twach z Ceza rem, Dolabel la 
pokonany przez Kass jusza a także Marek Antoniusz, zwyciężony pod Akc jum 
przez Oktawiana mąż Kleopatry Wie lk ie j ( równocześnie z nim zabi ł się w ten s a m 
sposób j ego niewolnik Eros). Tak również zakończyl i swoje życie: Deceba l , król 
Daków pokonany przez cesarza Tra jana, wódz rzymski W a m s pobity przez 
G e r m a n ó w i Izokrates po bitwie pod C h e r o n e ą (2, 10, 31). 
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Podobnymi motywami kierowali się samura je w Japoni i . Real izowane przez 
nich zgodnie z kodeksem Bushido samobó js two (harakir i czy seppuku) było 
bowiem f o r m ą honorowej ucieczki wo jownika od infamii grożącej mu z różnych 
powodów (kara śmierc i , przegrana bitwa, niewola, śmierć swojego władcy) (tzw. 
t sumebara) . Ten typ śmierc i samobójcze j pojawił się jednak dopiero znaczn ie 
później (p ierwszy przypadek odno towano w 988 roku) (7, 28) . 

Najs łynniejsze wed ług legendy rzymskiej samobó js two popełni ła Lukrecja, 
cnot l iwa żona Tarkwin iusza Kol lat inusa, będąca po tem w l i teraturze rzymskie j 
wzo rem wiernośc i kobiecej . Uległa ona Sekstusowi , synowi kró la Tarwin iusza 
Pysznego, który zgwałc i ł ją podstępnie. Opowiedz iawszy o tym swo jemu mężowi , 
prosząc go o pomszczen ie jej honoru zabiła się, przebi jając swe serce szty letem 
(2,10). Dla pamięc i tego czynu, często potem uwiecznial i ją na swych obrazach 
najznamieni ts i malarze różnych epok (Boticel l i , Veronese, Cranach Starszy, 
Tyc jan, T intoret to, Rubens, Rembrandt ) ( 1 0 , 1 6 , 29 , 31) (ryc. 2 ) . 

Ryc. 2 . Lukrec ja . Lucas Cranach Starszy. 1532, Olej na desce. Gemaldega ler ie 
der A k a d e m i e der b i ldenen Kunste, W iedeń . 

Fig. 2. Lucret ia. Lucas Cranach the Older, 1532, Oil on panel , Galery of 
A c a d e m y of Art Paint ing. V ienna. 
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Pierwszy w Biblii i jedyny wogóle opis samobó js twa w Starym Tes tamenc ie , 
zawarty jest w Pierwszej Księdze Samue la (31 , 2 -13) .Przeds tawia śmierć króla 
izraelskiego Saula, c iężko ranionego w bitwie z Fi l istynami. Aby un iknąć śmierc i 
z rąk zwyc ięzców on oraz jego g iermek popełnil i samobó js two podwójne 
(wspólne) , równocześnie rzucając się na swoje miecze. Filistyni odcięl i zmar łemu 
Saulowi g łowę, w iesza jąc jego zwłoki na murze Be t -Szeanu . Później wykradl i je 
s tamtąd Izraelici dokonując pochówku ciała po jego spaleniu. Ten niezwykle 
rzadko przedstawiany w malarstwie temat biblijny uwieczni ł na swo im obrazie 
Pieter Brueghel Starszy ( 1 , 5, 26, 30) . 

W e d ł u g przekazów Nowego Tes tamentu samobó js two popełni ł Judasz 
Iskariot, po zdrad l iwym wydaniu Jezusa ( „Wtedy rzucił srebrnik i do świątyni, 
oddal i ł się, poszedł i powiesi ł się" - Ewangel ia św. Mateusza, 27, 3 -10 ) . Jak 
podaje legenda, powieszenia miał dokonać na drzewie o purpurowo - różowych 
kwiatach, Cerc is s i l iquastrum, zwanym od tego d rzewem Judaszowym 
( judaszowcem). Wed ług zaś innej wersj i d rzewem tym miała być osika, która 
z tego powodu do dzisiaj drży. Dzieje Aposto lsk ie ( 1 , 18 -19 ) przekazu ją jednak 
inną przyczynę i okol iczności śmierc i Judasza twierdząc, że; „On to za o t r zymaną 
zapłatę za n ieprawość nabył pole, a upadłszy pękł na dwoje i wypłynęły wszystk ie 
wnęt rznośc i jego" . Pole to nazwano od tego „Ake ldame" , to jest „Po lem Krwi" . 

Do wyjątku w historii malarstwa należy przedstawianie samobó js twa tej 
postaci . Uczynił to Piętro Lorenzott i , na f resku w Bazyl ice św. Franciszka 
w Asyżu ( 1 , 6, 10, 15, 17, 18, 24) (ryc. 3). 

Nowy Tes tamen t zawiera też jeden opis usi łowania samobó js twa , dotyczący 
strażnika p i lnującego uwięzionych Aposto ła Pawła oraz Sylasa. W o b e c ich 
cudownego uwolnienia, cz łowiek ten chciał się przebić mieczem, ale zrezygnował 
z tego, gdy Paweł nawróci ł go i ochrzci ł („Nie czyń sobie nic z łego, bo jes teśmy tu 
wszyscy". Dzieje Aposto lsk ie , 16, 2 7 - 3 4 ) ( 1 , 24) . 

Dalsza historia chrześci jaństwa nie zarejestrowała już w czasach starożytnych 
przypadków samobójcze j śmierc i takich ludzi, których życie, pom imo sposobu 
w jak i go zakończyl i , należałoby jednak, z uwagi na ich ó w c z e s n ą wie lkość, 
uwiecznić dla po tomnośc i . 

Zarówno religia rzymsko-katolicka (ale także mojżeszowa i islam), potem także 
Kościół ewangelicki, uznawały bowiem samobójstwo za czyn niemoralny, zły, nie 
licujący człowiekowi wierzącemu i zasługujący na potępienie. Ewangelicy uważając, 
że uczynki ludzkie mogą podlegać jedynie osądowi boskiemu w przeciwieństwie do 
katolików, nie odmawial i samobójcom pogrzebu kościelnego. Kościół katolicki, 
zwłaszcza w średniowieczu, nie zezwalał na grzebanie samobójców z zachowaniem 
ceremoniału przysługującego chrześcijańskiemu pochówkowi. Ciała ich porzucano 
poza osiedlami ludzkimi, chowano na specjalnych cmentarzach (zwłoki przenoszono 
tam ponad murem, który nie miał bramy), bezczeszczono i takie wystawiano ku 
przestrodze na widok publiczny. Ludzie którzy próbowali popełnić samobójstwo 
poddawani byli ostracyzmowi, wykluczano ich ze wspólnoty wiernych a tym bardziej 
nie mogli pełnić jakichkolwiek funkcji kościelnych (1 , 24, 25, 27). Trudno więc dziwić 
się, że ówcześni chrześcijanie, zarówno ci, co z głębokiej wiary lękali się wiecznego 
potępienia, jak i inni, którzy bali się tylko oceny świata żywych, rzadko sięgali po 
przedwczesną nienaturalną śmierć samobójczą. 
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Ryc. 3. Powieszen ie się Judasza. Piętro Lorenzett i , f resk, ok .1327, Bazyl ika 
Św. Franciszka. Kościół Dolny, Asyż. 

Fig. 3. Hanging of Judas . Piętro Lorenzett i , mural paint ing, 1327, The Basi l ica of 
St. Francis. Lower Church . Assis i . 
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Usefulness of apoptosis marking in sudden cardiac death 
irwestigation 
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Liczne badania doświadczalne wskazują na obecność apoptozy we wczesnych fazach 
zawału mięśnia sercowego. Praca stanowi sprawozdanie z pilotażowej serii badań 
z zastosowaniem metody immunohistochemicznej oznaczania apoptozy w kardiomiocy-
tach w nagłych zgonach sercowych. Badania objęły 12 przypadków nagłych zgonów, 
których wyniki sekcji zwłok wskazywały na sercowy mechanizm śmierci. Wyniki badań 
potwierdzając doniesienia z piśmiennictwa światowego, wskazują na związek zaprogra­
mowanej śmierci komórki z niedotlenieniem. 

Many experimental works suggest appereance of apoptosis in the initial phase of 
myocardial infarction. Authors present a „pilot" series of research using an immunohisto-
chemical method of apoptosis marking of cardiomyocytes in sudden cardiac deaths. 12 
cases of such deaths were investigated in which autopsy results show a cardiac mode of 
death. The results of research are compatible with previous results published in scientific 
papers, and suggest the relationship between programmed celi death and hypoxia. 

Słowa kluczowe: zawał mięśnia sercowego, apoptoza, immunohi-
stochemia. 
Key words: myocardial infarction, apoptosis, immunohisto-
chemistry. 

W praktyce sądowo- lekarsk ie j d iagnostyka nagłych zgonów w następstwie 
wczesnego zawału mięśnia sercowego nadal s tanowi poważny problem i stale 
prowadzone są badania ma jące na celu znalezienie metody j ak najbardziej 
pewnej , mogące j być pods tawą ustalenia przyczyny śmierc i . 

Zawa ł mięśnia sercowego - to pierwotnie skrzepowa, ogn iskowa mar tw ica 
kard iomiocytów i z rębu. Na jczęstszą przyczyną zawału jest zakrzep w tętnicy 
w ieńcowe j powstały na podłożu zmian miażdżycowych. Z innych, rzadziej 
występujących należy wymienić: zator (zwykle mater ia łem skrzep l inowym 


